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N a k a le n d a r z y  2  m a r c a

W  izbach francuskich 2 8  t a t r  O s t a t n i  l i s t  g e n .  M i l l e r a
S e n s a c y j n y  k o n f l i k t  p a r t e n n e n t a r n y

P A R Y Ż ,  1. 3. P a r la m e n t  f r a n ­
c u s k i  c c  p e w ie n  c z a s  m u s i u c ie ­

k a ć  s ię  do n a d z w y c z a jn y c h  sp o ­
so b ó w  c e le m  „ o s z u k a n ia "  k a le n ­
d a rz a ,  co  s t a je  s ię  k o n ie c z n o ś c ią  
% p o w o d u  c o r a z  c z ę ś c ie j z d a rz a ­
j ą c y c h  s ię  o p ó ź n ie ń  w  p r a c y  p a r ­
la m e n t a r n e j  

Z w ła s z c z a  w  m o m e n ta ch , gdy  
s n u sz ą  b y ć  d o trz y m a n e  p e w n e  
t e rm in y ,  m ia ło  to m ie js c e  o s ta t­
n io  k ilk a k r o t n ie  pod k o n ie c  s e s j i  
b u d ż e to w e j, k ie d y  po p r o s t u  g irze  
a u w a n o  z e g a ry .

O b e c n ie  z d a rz y ło  s ię  to w  c z a ­
s ie  d y s k u s j i  n a d  u s t a w ą  o k o n c y ­
l i a c j i  i  a r b it r a ż u .  W  dn. 28 lu te -  
ge w y g a s ło  b o w ie m  n a  t e re n ie  

v F r a n c j i  7  ty s. u m ó w  z b io ro w y c h ,  
r e g u lu j ą c y c h  s t o s u n k i w  p rz e m y ­
ś le  f r a n c u s k im  R z ą d  s t a r a ł  s ię  
a b y  u s t a w a  o K o n c y lia c j i  i  a r b i­
t r a ż u ,  j a k  ró w n ie ż  o u m o w a c h  
z b io ro w y c h ,  r e g u lu j ą c a  s p ra w ę  
t y c h  7  ty s. um ó w , z o s t a ła  u c h w a ­
lo n a  je s z c z e  p r z e d  1 m a rc a .

Niestety, od 28 lutego między 
Izbą deputowanych a senatem 
.rw a wzajemne przesyłanie sobie 
projektu, celem ostatecznego pc 
rozumienia. Ponieważ termin 1 
marca został już przekroczony,

Iz b a  d e p u to w a n y c h , j a k  i  sen a t,  
u c ie k ły  s ię  do d o w c ip n e g o  sp o so ­
bu. M ia n o w ic ie ,  p o s ie d z e n ia ,  k tó ­
re  ro z p o c z ę ły  s ię  z a r ó w n o  w  I z ­
b ie  d e p u to w a n y c h , j a k  i  w  s e n a ­
cie , 28 lu te g o , n ie  z o s t a ły  z a m k ­
n ię te , t y lk o  z a w ie sz o n e  s ą  u a  k i l ­
k a  g o d z in . J e ś l i  w ię c  w  Iz b ie  d e ­
p u t o w a n y c h  o d b y w a ją  s ię  o b ra d y  
n a d  u sta w ą , to w  s e n a c ie  in a  
m ie js c e  p r z e r w a  i  o d w ro tn ie . J e ­
ż e li p r o je k t  u s t a w y  o k o n c y l ia c j i  
i  a r b it r a ż u  z o s ta n ie  u c h w a lo n y  
W dn. 1 a n a w e t 2  m a rc a ,  to w  
k a ż d y m  r a z ie  b ę d z ie  o n  n o s ił  d a ­
tę 28  lu te g o , t. j .  d a tę  o t w a rc ia  
p o s ie d z e n ia .

W  c ią g u  c a łe g o  w t o r k u  se n a t  
k o n t y n u o w a ł o b ia d y  n a d  p r z ę ­

sła * ietn  z iz b y  d e p u t o w a n y c h  
te k ste m  u s t a w y  o  k o n c y l ia c j i  i  
a r b it r a ż u . N a le ż y  p o d k re ś lić ,  że  
iz b a  p o c z y n iła  p o w a ż n e  u s t ę p ­
stw a  n a  rz e c z  p o s t u la t ó w  s e n a c ­
k ic h  w  s p r a w ie  ru c h o m e j t a b e li  
p ła c , ■ w y k a z u ją c  p rz e z  to p o w a ż ­
n ą  t e n d e n c ję  n s  r z e c z  k o m p ro m i­
su  z sen a te m .

T e n d e n c jo  k o m p ro m is o w e  p o ­
t w ie r d z iły  r ó w n ie ż  i  o b ra d y  s e n a ­
tu, aczkolwiek prem ier Chau- 
temps musiał we wtorek po połu ­
dniu w yw rzeć na nowo presję na 
senatorów, grożąc dymisją rządu 
w  razie dalszego nieprzejednane­
go i tanów Tka senatorów w obec 
zasadniczych elem entów ustawy 
o koncyliacji i arbitrażu.

Sensacyjne kulisy emigracji rosyjskiej

pokrzyżował zamiary Skobłina
P A R Y Ż ,  1. 3. S p r a w a  z a g in ię ­

c ia  p rz e w ó d o y  e m ig r a n t ó w  r o ­
s y js k ic h  w e  F r a n c j i  g e n . M il le r a  
w e s z ła  n ie o c z e k iw a n ie  n a  n o w e  
to ry .

Podwójna rola 
gen. Skoblina

A d w o k a c i r o d z in y  gen  M i l l e -  
re s y  r o d ź m y  g e r .  M u le i a ,  p o  k i l ­
k u m ie s ię c z n y c h  w a łs n y c h  poszu -  
k iw a n ia c h ,  d o s t a r c z y li f r a n c u ­
s k im  w ła d z o m  s ą d o w y m , j a k  i 
p ra s ie , s z e re g u  in t e r e s u ją c y c h  d a ­
n y c h . W e d łu g  t y c h  d a n y c h , z d a ­
je  s ię  n ie  u le g a ć  w ą t p liw o ś c i,  iż  
gen. S k o b lin ,  o s k a r ż o n j w r a z  ze  
s w ą  ż o n ą  ś p ie w a c z k ą  P le w ic k ą  o 
z o r g a n iz o w a n ie  p o r w a n ia  g e n .

M ille r a ,  występow ał .ów n ocze - 
śnie na rzecz em igracji rosyjskiej 
i rządu sowieckiego.

In f o r m a c je ,  p o a a n e  d z iś  p rz e z  
p ra s ę  fr a n c u s k ą ,  o d s ła n ia ją  in t e ­
re s u ją c e  k u l is y  z a ró w n o  d z ia ła l­
n o ś c i r o s y js k ie j  o r g a n iz a c ji  e m i­
g r a c y jn e j,  j a k  r ó w n ie ż  G . P .  U .  
w ś ró d  e m ig r a c j i  r o s y js k ie j  za 
g ra n ic ą .

Linia wewnętrzna 
i zewnętrzna

Gen. Skoblin, k t ó r y  —  j a k  w ia  ­
dom o —  z n ik n ą ł  p o  p o r w a n iu  
gen. M il le r a ,  stać miał na czele 
wywiadu organizacji emigrantów. 
W ywiad ten dzielił się na dwa 
działy, pierwszy pod nazwą „ l i -
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S tatek litew ski
osiadł na mieliźnie

SD IŃSK, 1. 3. Statei litewski 
Jłeringa" i  Kłajpedy, który wczo­
raj opuścił port gdański, osiadł w 
nocy v pobliżu Kłajpedy na mie­
liźnie i znajduje się w  rozpaczli­
w e! sytuacji.

£ holownlfcóu gdańskich pospie­
szyło mu na pomoe. Według do­
tychczasowych' intonnacyj, trzech 
ludzi z załogi utonęło, gdy usiłowa­
ło dobie do brzegu łódką.

H rabia „ L o lo ”  prze d  sądem

Przemył żydów do Ameryki
zor janizoicał „rytualny porucznik“

GDYNIA, 1. 3. (tel. w!.). Przed ło się przemytnikom przeszwarcować „hrabin, Lolo" Yrundnjrtj Gram.
. paru miesiącami wykryto na polskim Abrama Igłę, Daniela Freustera z O- 
transatlantyku „Batory", kursującym patowa i Lejba Raszkowskiego z 
na Unii Gdynia — Nowy Jork pssa- Czyżewa
żerów, „szwarcujących“  się za dar- Dwaj pierwsi amatorzy taniej jaz- 
mo Mo imeryki. dy zostali już ukarani miesięcznym

śledztwo doprowadziło do ujęcia aresztem za nielegalne przekroczenie 
całej szajki przemytników ludzi. Prze- granicy. Raszkowski stanął w ponie- 
wożonymi w ten sposób pasażerami działek przed sąćŁir okręgowym w 
byli, naturalnie, żydzi. Ostatnio uda- Gdyni razem z całą szajką pnemytni

Ustawa inwestycyjna
w  K O .łiisJ senackiej

czą, jako oskarżony 
w przemycie.

o współudział

Rytualny porucznik

hand, tc typ eleganckiego szajgeca, 
z monoklem w oku.

Oryginalna podróż 
za ocean

„Hrabia Lolo" szeroko opowiada o 
sposobie, w jaki dokonywani był 
ram przewóz ślepych pasażerów za 
ocean. Pasażerowie ci, którym obie­
cano komfortowa orzejazdy na okrę­
cie bez wiedzy linii okrętowej, byli! 
zamykani np. w łazienkach 3kręto

nia wew nętrzna" miał za zadanie 
Ładzcrowanie wew nętrznego ży ­
cia politycznego em igracji rosy j­
skiej w e  wszystkich krajach 
Dział drugi pod nazwą „linia ze­
wnętrzna" miał za zadanie orga­
nizow anie ryw iadu  na terenie 
Z . S. R. R.

A dw okaci rodziny gen. M ille­
ra wykazują francuskim w ła­
dzom sądowym , że wszyscy emi­
sariusze, Których Skoblin wysłał 
do Rosji Sowieckiej celem  orga­
nizowania centrów oporu czy też 
zamachu, wpadali od razu na 
granicy sow ieckiej w  ręce G. P. 
U . Jest to jeden z zasadniczych 
dow odów  współpracy gen. Sko- 
blina z Sowietami.

Skoblin —  jak  podaje 
Journal" —  zdołał zająć

w ie tó w , o r g a n iz a c ja  w y w ia d o w ­
c z a  p o d  n a z w ą  „ l in ia  z e w n ę trz ­
n a "  b y ła  b o w ie m  d a ls z y m  c ią ­
g ie m  t a jn e j o r g a n iz a c ji  e m ig r a ­
c y jn e j „ t a jn a  s łu ż b a  d ia  R o s ji" ,  
z a ło ż o n e j p rz e z  K u t ie p o w a ,  a 
k t ó ra  n a  s k u t e k  z a g in ię c ia  sw e g o  
szefa, o p ^ zę ła  s ię  c h y l ić  do u p a d ­
k u .

P o  p o r w a n iu  gen . K u t ie p o w a  
o rg a n iz a c ję  w y w ia d u  e m ig r a c y j­
nego n a  te re n ie  S o w ie t ó w  p r z e ­
ją ł  gen. D r a g o m ir o w ,  n a s t ę p n ie  
gen. A łn -a m o w , re z y d u ją c y  n a  
B a łk a n a c h ,  a  o sta tn io  w ła ś n ie  
gen. S k o b lin ,  W y s y ła n ie  e m is a ­
r iu s z y  n a  t e re n  S o w ie t ó w  o d b y ­
w a ć  s ię  m ia ło  d ro g ą  p rz e z  R u ­
m u n ię  a lb o  d ro g ą  n a P r a g ę  C z e ­
sk ą , G e n . S k o b lin  z d o ła ł z d o ­
b y ć  z a u fa n ie  gen  M il le r a  o b ie t­
n ic ą  r e o r g a n iz a c j i  a k c j i  d y w e r ­
s y jn e j n a  t e re n ie  S o w ie tó w .

Tajemnica ostatniego 
spotkania

O s ta tn ie  s p o tk a n ie , n a  k tó re  
u d a ł s ię  g e n . M il le r ,  a z  k tó re g o  
ju ż  nie w r ó c ił,  b y ło  z o rg a n iz o w a ­
ne p rz e z  gen . S k o b lin a  c e le m  
z e t k n ię c ia  g en . M il le r a  z  a g e n ­
tem , k t ó r y  p o t w ie r d z ić  m ia ł  p o ­
w a ż n e  r e z u lt a t y  a k c j i  S k o b lia s  
n a  te re n ie  S o w ie t ó w  

Dane, dostarczone prasie fran­
cuskiej i w ładzom  sądowym  przez 
adwokatów, potwierdzają w  ca­
łe j pełni podejrzenia o porwania 
gen. Millera z poleceniu agentów 
rządu sow ieckiego. F r w a n ie  tc 
m ia ło  u m o ż liw ić  *gen. S k o b lin o w i,  
z a u fa n e m u  c z ło w ie k o w i G . P . U .,  
Objęcie po g en . M il le r z e  naczel­
n eg o  s ta n o w is k a  w ś r ó d  e m ig r a c ji  
r o s y js k ie j.

N ie s te ty , o s t a t n i lis t ,  ja k i  n a ­
p is a ł  gen. M il le r ,  a  k t ó r y  d o s ta ł  

J s ię  do r ą k  je g o  p r z y ja c ió ł  ju ż  p o  
„ L e  je g o  z n ik n ię c iu ,  d a w a ł w y r a ?  p o -  
t a k  d e jr z e n io m  co d o  d w u z n a c z n e j

W e  w t o re k  p rz e d  p o łu d n ie m  w  
k o m is j i  b u d ż e to w e j S e n a tu  ro z ­
p a t r y w a n y  b y ł  p Y o jo k t u s ta w y  
in w e s t y c y jn e j.  N a  p o s ie d z e n iu  
o b e c n i b y li  p. w ic e p r e m ie r  K w ia t  

k o w s k i,  m in , m in . U łr y c h ,  P o n ia ­
t o w s k i i  K a l i ń s k i  o ra z  k i lk u  p o d ­

s e k re t a r z y  s ta n u .
S p ra w o z d a w c a  rz ą d o w e g o  p r o ­

je k t u  sen . P e t r a ż y c k i z a z n a c z y ł,  

że  w  d y s k u s ja c h  n a  te m a t g o sp o ­
d a r c z e j d z ia ła ln o ś c i  p a ń s t w o  w y ­

s u w a  s ię  t y le  z a s trz e ż e ń , że lo g i­
c z n ie  ro z u m u ją c  m o ż n a  s ię  ty lk o

19 38 /3 9  o r a z  b u d ż e to w e  i  p o z a ­
b u d że to w e  p o k r y c ie  ty c h  w y d a t-  

KÓW.

Na lawie oskarżonych zasiedli ^Yóh* i  często nawet.- w klozecie. yysoKie stanow Isko w  tonie em i- io li gen. Skoblina List ten p o -
łzraei Grundhand yel „hrabia Lolo", *  S r  gracji rosyjskiej, dzięki obietni- krzyżował zamiary Skoblina,
3 3 3 $  E & S S  -o w o  C e l  .  . . . ,  S S  I
szajki, dalej Wacław. Ardrukajtis r  Jeden z pasażerów zamknięty w ko tajnej działalności antysow iec-
pochodzerrta Litwin, steward kąpielą- morze kotwicznej omal nie dostał po- kiej, a przede Wszystkim tączno-
wy na statku, zastępca i pomocnik mieszt nia zmysłów, wobec czegc in- 
Grundhańda, następnie Arop Fryd oł byli już jr^ewozeni tylko komfor- 

W  ciągu ostatnich lat —  stwier man\ aS « «  ktor werbował siepych towo w ., „klozecie".
p a g erów  dc Ameryki. Frydman jeż-1 Następnie zeznają świadkowie o-

d za  p. w ic e p r e m ie r  o d b y ła  s ię  ^ził po m ałych miasteczkach, zanJe- skarżenia,
bardzo poważna ew olucje jeśli szkałych pizewaiiiie przez ludność załogi M/S
chodzi o zagadnienie tak zw. dre- żydowską, werpitjąc łydów na wy-
nażn rynku pieniężnego. Z kapi- i?21* Ameryki* Frydipu- podawał 
talizacji „ew nętrznaj p o w ^ .e  “
wcale niemała suma, do dy^po- Również ,i-nął przed sądem oj-
zycji gospodarstwa prywatnego, clet; Frydmana, Sztama, Móry pro-

D ła ż s z y  u s t ę p  sw e g o  p rz e m ó  • vadzfl certtra' e w  G aynŁ  

w ie n ia  p o ś w ię c ił  p. w ic e p r e m ie r )  H r 8 b i 8  L o l O
w y d a tk o m  in w e s t y c y jn y m  n a  zie-

przeważnie
.Batory".

Wyrok

członkow ie

wieczorem

d z iw ić ,  i i  w  k o ń c u  a p r o b u je  s ię  I ( “ 't'"; ' łT' *’ ‘VT r*~ Po spraw dzeniu person aliów  oskar
d z ia ła ln o ś ć ,  k t ó r a  w z b u d z a  t y le  w s c h o d n ic h ,  p o d k r e ś la ją c ,  żonych> ^  „ yśtachx  lch  zeZnań,

p o d e jr z l iw o ś c i,  w y s u w a  s ię  w id ­

m a  e ta ty z m u , in t e r w e n c jo n iz m u  
i  p la n o w e j g o s p o d a rk i,  m ó w i s ię ,  
że p r z e z  d re n a ż  r y n k u  K re d y to ­
w e g o  P a ń s t w o  z a b ija  in ic ja t y w ę  
p r y w a t n a ,  w y s u w a  S ic  ż ą d a n ie  

r e n t o w n o ś c i in w e s t y c j i.
N a s t ę p n ie  sen . P e t r a ż y c k i om ó­

w i ł  o b s z e r n ie  o b ję te  u s t a w ą  in ­

w e s t y c je  i  w n ió s ł  o p r z y ję c ie  u -  
e ta w y  b a z z m ia n .

P o  k r ó t k ie j  d y s k u s j i  p rz e m a ­
w i a ł  p . w ic e p r e m ie r  K w ia t k o w ­

s k i,  o m a w ia ją c  p o sz c z e g ó ln e  po-

że is t n ie je  r a c z e j t e n d e n c ja  do prz>c<.eir najdłużej, bo 
u p r z y w ile jo w a n ia  t y c h  ziem , o go dziny m ów ił głów ny  

c z y n i ś w ia d c z y  p r o c e n t o w y  ic h  mmmmmm
u d z ia ł w  w y d a t k a c h  in w e s t y c y j­
n y c h  w p o ró w n a n iu  z u d z ia łe m  
w  ś w ia d c z e n ia c h  p o d a tk o w y c h .

W  z a k o ń c z e n iu  p. w ic e p r e m ie r  
o d p o w ia d a ł n a  p o ru s z a n e  w  d y s ­
k u s j i  k w e s lie ,  p o d k r e ś la ją c  te n ­
d e n c ję  r z ą d u  do u p r z y w ile jo w a ­
n ia  b u d o w n ic t w a  m a ły c h  m ie s z ­
k a ń .

P r z e m a w ia ł  r ó w n ie ż  k ró t k o  m i­

n is t e r  k o m u n ik a c ji  p. U lr y e h .  —

Yve wtorek późnym 
ugłoszono wyrok.

Główny oskarżony Izrael Grond­
li and, członek orkiestry, skazany 
został na półtora rokn więzienia i 
1000 zł, .rizywny. Slsward Woetow 
Andrntajiis na 1 rok 2 mieś. wię­
zienia i 1000 zł. grzywny. Trzeci 
oskarżony Mordko Raczkowski ska 

przeszło 3 zany zostat na 500 zł gezy w ny. 
oskarżony Dwóch osKatzonycu uniewinniono.

ś d  miedzy em igracją i  elem enta­
mi opozycyjnym i ha terenie S o-

z m u s z a ją c  go z  k o le i do z n ik n ię ­
c ia  z  t e re n u  e m ig r a c ji  i  z t e re n u  
f r a n c u s k ie g o ,  a  p r a w d o p o d o b n ie  
do s c h r o n ie n ia  s ię  n a  te re n ie  S o -
WiCtÓW

Poeta — żo łn ie rz — p o lityk

Z g o n  G a b r i e t o  d  A n n u n z i o
GARDGNE, 1. 3. W  Gardone 

na Riwierze włoskiej zmarł dziś 
wieczorem  Gabriel d Annunzio.

BAnnuiizio urodził się w  r. 1863 
w Trancaytlie. Mając lar 16 pisze 
w e  pierwsze wiersze, zdradzając

P o g r z e b  ś .  p .  k s -  S t r e i c h a
odbędzie się we czwartek

M atka ze m d la ła  na wieść c ś m ie m  syna

sgreje, k t ó r e  s k ła d a ją  s ię  n a  10 8 0  W  g ło s o w a n iu  k o m is ja  p r z y j ę ła  
m ilio n ó w  z ło t y c h  w y d a tk ó w  n a  bez z m ia n  p r o je k t  u s t a w y  in w e -  
e e le  in w e s t y c j i  p u b lic z n y c h  w  r .  | s t y c y jn e j.

S e n s a c y j n e  p o r w a n i e
Kidnapperzy yądają 60 tys. dolarów okupu
NEW YORK, 1. 3. Opinia publicz-i rodzin Nowego Jorku, w obawie, by 

na wzburzona jest nowym wypad- dziecku nie stała się ze strony ban­
kiem porwania dzieciąt, dytów jakakolwiek krzywda, dotych-

POZNAŃ, 1. 3. Według dotych- niesione z demu do kościoła, a z 
czasowych wyników Mcdztwa mor- tamtąd po uroczystym nabożeń-
derca proboszcza w Luboniu, ks. 
Streicha jest człowiekiem noraal 
nym. W więzieniu zacbowujh się 
on spokojnie —  raczej obojętni?.

Pogrzeb ks. Streicha odbędzie się 
w czwartek w Luboniu, o godz. 
10-ej rano. Zwłoki zostaną prze-

stwie żałobnym, które odprawi ks. 
biskup Dymmek z Poznania, złożo­
ne w grobie obok kościoła. Spodzie 
wany jest przyjazd wielu delegacji 
m. in. z Bydgoszczy, rodzinnego 
miasta zamordowanego księdza.

W związku ze straszną zbrodnią

N a d i ł ł y c  a  w  k l i n i c e
U . S . B . w  W ilnieJak się okazuje, fakt ten miał miej- czas o wypadku mV powiadomili, 

sce juz w czwartek ubiegłego tygo Dopiero dziś ojciec, znany adwo
dnia, kiedy to uprowadzono przemocą kat, zgłosił się na policję, prosząc je- ] W ła d z e  są d o w o  -  ś le d c z e  p r o -1  tys. zł. P o s ą d z o n ą  o p r z y w ia s z -  
12-letmego Piotra Lewine, zamiesz- | dnak, by nie w szczyn ać urzędow ego v a d z ą  o b e c n ie  d o c h o d z e n ie  w c z e n ie  t e j s u m y  je s t  b. s e k r e t a r k a

nalega w New Rocheile (w stanie poszukiwania celem uniknięcti nie- - p r a w ie  n a d u ż y ć , w y k r y t y c h  n ie -  te j k l in ik i,  k t ó r ą  n ie z w ło c z n ie  po szczęścia, straciła przytomność.
Nowy Jork). Uprowadzictele zażądali bezpieczeństwa dla ż y cia  dziecka, d a w n o  w s e k r e t a r ia c ie  k l i n i k i  o -  w j/k r y ę iu  n a d u ż y ć  z a w ie sz o n o  w W przeddzień mordu ś. p. ks.
rłozenia okupu w wysokości 60,000 Wyniki dotychczasowych poszukiwań t o la ry n g o lo g ic z n e j U. S. B Z  k a -  c z y n n o ś c ia c h . C z ę ś ć  te j s u m y  z o -  Streicb był u matki i m ó w ił jej, że
do larów Zrozpaczeni rodzice, nale- ( wszczętych prywatnie nie są znane, i s y  k l i n i k i  z g in ę ła  s u m a  o k o ło  12 s ta ła  z w ro c o n a  w  k w o c ie  b lis k o  ma złe przeczucie i nie chciałby

w Luboniu odbędzie się w sobotę 
w kościele sw. Marcina w Pozna­
niu wielaie nabożeństwo ekspiacyj 
n«. Odprawi je  ks. biskup Dym- 
raek, w obecności I. E. ks. Pryma­
sa Hlonda

W Bydgoszczy przy aL Hetmań­
skiej 10 micszYa matka zamordo­
wanego kapłana, p. Władysława 
Streichowa. Dowiedziała się ona o 
śmierci syua w niedzielę w połud­
nie.

Z żałobną wiadomością'otrzyma­
ną telefonicznie z Poznania udał się 
4o nieszczęśliwej matki dziekan 
bydgoski ks. kan. Stępczynski. Na­
razić nie chciała ona uwierzyć, a 
gdy zrozumiała cały ogrom nie-

iący do bardzo zamożnych 1 znanych 1 3 tys. zŁ (s ) wyjechać do Lubonia.

ju ż  n ie z w y k łe  o p a n o w a n ie  fo rm y .  
W  c h w ili  o p u szcza n ia  k o leg iu m , 
m ia ł ju ż  w  sw y m  d o ro b k u  p o ety c­
k im  d w a  to m y po ezji. J a itr  2 0 -le tn ł 
m ło d z ie n ie c  z a ś lu b ia  M a rię  H a i-  
d o u in  i  m a  z n ią  trz e c h  syn ó w . K o ­
lo r. 1889 w y d a je  t ry lo g ię  „O p o -  

! w ie ść  R o ż y “. N a stę p n ie  u k a z u je  s ię  
| p o w ie ść „ V e rg in i d e la  ro c ce  i l  f u -  
i -co” . W  z- 1897 d e b iu tu je  ja k o  a u ­

to r d ra m a ty cz n y  sz tu k ą  p. t. „ I I  
1 jo g n o  d i u n a  m a ttin a  d i p r im a v e -  

r a “. P is z ą c  n a stę p n ie  „ C itta  m o r;  
ta“, ,L a  G io co n d a ", „ L a  g lo r ia "  
etc. W o w sz y stk ic h  tych  sztuk ach  
ro le  k re o w a ła  s ły n n a  tra g ic z k a  
E le o n o ra  Duse.

N ie z a le ż n ie  od sw e j p ra c y  lite ­
ra c k ie j,  k tó re j n ig d y  n ie  p r z e ry ­
w a ł, in te re so w a ł s ię  ży w o  d ‘ A n -  
ń u n zio  po lity k ą . W  r. 1897 w y b ra ­
n y b y ł posłem . W  o k re sie  w o jn y  
w y g ła sz a  w e W ło sze ch  g o rące p rz e  
m ó w ie n ia  n a rzecz in t e r w e n c ji w ło  
sk ie j, zaciąga s ię  w  sze re g i a n n ii  
ja k o  o fic e r ja z d y  i  w y ru sz a  r e  
fro n t. N a stę p n ie  p rz e ć nodzi do 
słu ż b y  lo tn icz e j. W  r. 191S d oko­
n y w a  sły n n e g o  lo tu  nad W ie d n ie m ,  
ro z rz u c a ją c  o d e zw y  do lu d n o ści.

W  r. 1919 d‘A nnunzio na czele le­
g ii ochotniczej w kracza do Fiume, 
które traktat w Sr. Germ ain odebrał 
W iochom , i zajm uje miasto, staw ia­
jąc świat wobec faktu dokonanego. 
Obejm uje tam w ładzę dyktatorską, 
którą spraw uje do grudnia 1920 r.

W  roku ubiegłym mianowany zo­
staje prezesem akadem ii w łoskiej na  
m iejsce opróżnione po śm ierci M ar­
coniego.

W RKMBliRTbWlE
z a p re n u m e ro w a ć  „ A B t '” można 

w w y t w ó rn i s k a rp e te k  
u p. A le k s a n d r a  ‘A in n ic z u k a ,  

u i S k o ru p k  3.

R E D  A K C J A :  W a r s z a w a  Al. J e r o z o  t m s k a  121 . T e l e f o n y  6 6 6 -6 2  ( s e k r e t a r i a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó l n y ) ,  3 3 0 -3 9  g o s p o d a r ­
c z y  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) ,  o d d z i s i  m i e j s k i  „A B C" A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a  T e l  U B333 p r z y j m u j e  I n t e r e s a n t ó w  c o ­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17.30  — 19 00.

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a .  A t .  J e r o z o l i m s k a  121. T e l .  3 0 9 -3 3 . 3 0 9 -3 2  K a s a .  b u c h a l t e r i a ) .  K a r . t o r  p r e n u m e r a t a -  A.1 
J e r o z o l i m s k a  J a  1 p i ę t r o  T e l .  8 -1 8 -3 3  Z a r z ą d  I D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l  J e r o z o l i m s k a  3 a . t e l  7 2 7 -3 3  K o n t o  P K O  
2 34 00  S k r z y n k a  P o c r t i - w a  7 43  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  — 'A B C  W a r s z a w a .

P R / I . D  S T A W I  C I E L  S T  W  A :  Łódź, P i o t r k o w s k a  103. t e l  1 1 1 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w g o d z .  1 0 — 13 1 15 18 P o z n a ń ,  27 G r u d n i a  
Włocławek, C y g a - m  3 4 , t e l  135 K a l is z ,  R z e ż r . ic z u  4 . t e l  477 . K a t o w i c e ,  u l  S t a w o w a  16. l e i  3 1 8 -2 3  

P R E N C ^ E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i n a  >rov.T1 n c j i  z l  2 .30  m ie s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a ­
m i  S ie n k i e w i c z . !  z l .  3 3 0  m t e s t ę c 2n .e .  Z a  g r a n i c ą  z ł  4 .00  W y d  B  ( z  p r e m ią  k s i ą ż k o w ą )  5 3 0 .  W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i .  W  M . G d a ń s k u  i  n . W ę g r z e c h  e o n a  p r e n u m e r a t : - j a k  w  k r a j u  

Z a  z w r u t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  l e d n e j  s z p a l t y  (n a  
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6 s z p a l t ) :  n a  I - e j  s t r o n ie  -  1 zJ . w  t e k ś c i e

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  89 g r . ,  w  r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  -  60 g r . ,  n a  o s t a t n i e j  s t r o n ie  70 g r  W  d o d a i-fcu  n i e d z i e l ­

n y m  70 g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  — 1 z ł  K o m u n i k a t y  i w y j a ś n i e n i a  1.50 z ł ,  o p i s y  s p e c j a l n e  3 z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  
D r o b n e  p o  20 g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ło s z e n i a c h  „ d r o b n y c h * 1 l i c z y  s i ę  za  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  p o ­

d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r a  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  w y j a ś n i ę  n ia  c y f r a  ( K  ) Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g )o  
s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n ie  o d p o w i a d a

D z ia ł  o g ł o s z e ń ;  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3  a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z  9  r a n o  d o  4  p o  p o i  T el 7 -2 7 -3 3
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